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Rokowania pokojowe Japonii i Sowietów
/l/et polu w ta ifc  ipotflo iolnlerzii

TOKIO, 12.8. — Agencja Domei do 
nosi, że bezpośrednio, po zaprzestaniu 
działań wojennych na obszarze Czaili 
Ku Feng, nastąpiło spotkanie szefa

sztabu armii sowieckiej Dalekiego 
Wschcrlu z przedstawi ziołem śzjabo 
japońskiego płk. Cho.

W a r u n k i  zawieszenia broni
* TOKIO, 12.8. — W czwartek o g. 
20 spotkali się na granicy sowiecko - 
mandżurskiej pod Czang Ku Feng 
przedstawiciela o,bu armii—pułkownik

japoński Czo i szef sztabu armii Da 
leki ego Wschodu general sow ivk i 
Szufern. Zawarto następujbe, porożu 
mienie:

1) obie strony zaprzestają akcji

wojskowej i zatrzymają się na swych 
stanowiskach; 

2) zwłoki zabitych żołnierzy na 
przedpolu będą zabrane przez każdą 
ze sfron;

3) pozycje, zajmowane przez <\HSe

armie, będą ustalone i stwierdzone w 
południe, dn. 13 hm.;

4) porozumienie w powyższych 
sprawach będzie zawarte na piśmie, a 
odmyśne dokumenty wymienione mię 
dzy obu stronami.

Straty po obu stronach

Żydzi osi|dą w Palestynie
^ ia d c ze n ie  min. M acd on ald a

•■hN, u .  «. M in is te r ko lon ii Mae 
w yg łosił przez rad io  przem ów ie- 

j ,, na te m a t sy tu a c ji w P a le s ty n ie . Nie 
.jodając bliższych szczegółów  do tyczą­
cych oczek iw anych  ogólnie zarządzeń an  
s ie lsk ic h  n a  te ren ie  m a n d a to w y m , m in i­
s te r  o g ra n ic z y ł się do ośw iadczenia, że 
zarząd  m andatow y , d z ia ła ją cy  w sci-

I
Fabryka Sukna w Bielska 

ODDZIAŁ W SOSNOWCU
niniejszym zawiadamia P. T. 
Klientele, że na okres przebu- X 
dowy skład został przeniesiony i

na ul. Warszawską Nr. 1i) Telefon 62479

Zona g o  zdradziła
W IĘC SIĘ  PO W IESIŁ

1 hicgdaj we wsi Karć W , gminy 
. ojskowice - Kościplno popełnił sa- 

nobójstw,, mieszkaniec t©.] wsi Daniel 
Białas.

Białas od dawna podejrzewał Swą 
tonę o zdradę i ciągle jej z tegc powo 
d« robił gorzkie wymówki.

N iestety nic to nie pomagało. One 
gdaj, gdy Białas przekonał s :e naocz­
nie, że żona go zdrad m pa,padł w sil 
iły rozstrój nerwowy.

Udał się na stry ch do nn i (ani po 
wiesil się na sznurze od bięlizny.

Domownicy < i  >ićź'.i już tyłkc zim 
ne zwłoki Białas*,

słym  po rozum ien iu  z rządem  an g ie lsk im  
s ta ra  się zadość uczynić w sposób s p r a ­
w ied liw y żądaniom  cbu s tro n , to  Zu. za- 
rów no A rabów , m ający ch  n iezap rzecza l­
ne p raw o  do sw ej o jczyzny , ja k  i Ży­
dów, k tó rzy  po w iekow ej tu łaczce, po ­
w ró c ili do sw ej daw nej o jczyzny.

TOK TO, 12. 8. Według o b l i™  ja 
pońskich straty po obu stron *ch p<yl 
czas walk o Czangkufeng są na.sfę 
pujące:

Wojska sowieckie do dnia 11 bm. 
straciły przeszłe; 3000 żołnierzy, Ja­
pończycy- stracili 500 zabitych ' 700 
rannych.

Boją się własnych żołnierzy
BERLIN, 12.8. Korespn. angielski 

na Dalekim Wschodzie donosi z Yuki 
że odbył rozmowę z kilku żołnierzami 
sowieckimi, którzy złożyli b ro ń  i p r z e  
szli na stronę japońską..

Żołnierze, aczkojwięl* zaopatrzeni 
w najnowszą broń, źle byli odżywieni 
i żle umundurow • Granaty ręczno,

w które byli zaopatrzeni, nie miały 
kapsli, które dowództwo scy,vieckie w 
obawie, iż broń 3k terowa u  być może 
przeciw własnym -dice'-om. drptarcza 
żołnierzom dopiero w ostatniej cliwi 
ii przed atakiem

Żołnierze sąwD x*v są zniechęceni i 
wielu myśli . ylJ- • o ucieczce.

Lord Runciman na SI. Cieszyńskim
G$o§t€Ę*6 I c e p c ^ i s /  gBOimkicffa

MOR. O STR A W A , 12 8. P ra s a  czeska 
p rzy n o si w iadom ość, że lo rd  R uncim an  
z m ałżonką  spędzą nadchodzący w eekend 
na Ś ląsku  C ieszyńsk im  w zam ku znane­
go w łaścic ie la  k o p a ln i i dóbr ks. L ari-  
sch a  - M ónnichn w K arw in ie  oraz u b.

k s ię c ia  L ichnow sk iego  na je g o  ?am «u 
vv C b u ch e lin ie  w pow iecie  H u lezyńskuu . 

ŻYDZI U C IE K A JĄ  z  SUD ETÓ W . 
M OR. O ST R A W A , lż. 8. J a k  po jo .  

Je p ra sa  czeska, wśród żyrow skich  p rze ­
m ysłowców  i kupców na p o g ran iczu  su-

R eg en t Horthy
przyjedzie do Niemiec

B E R L IN , 12. 8. K o m u n ik u ją , że w cią 
g u  rie rp n ia  na zaproszenie kanclerza 
U id e r a  p rz y ja d ą  do N iem iec: r e g u d  We 
g ie r  a d m ira ł H o rth y  w raz z m ałżonką, 
p re m ie r  l in re d y , m in is te r  sp raw  zagran i 
cznych  K an y a  i m in is te r  obrony  k ra jo

w ej R atz.
M ałżonka re g e n ta  będzie m atką  ch rzest 

n ą  now ego k rążo w n ik a  n iem ieck  eg,,, n -  
ki w K ilo n ii zo s tan ie  spuszczony na 
wodą

Mordercy ks. Lewińskiego
zostali aresztow ani

derko  - n iem ieckim  p a n u je  n a s tró j pan i 
czny W  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  176- żydów, 
skich f irm  p rzen iosło  sw e c e n tra le  i h u r  
to w n ie  z k ra jó w  sudeckich  do  P ra g i.

MOR. O STR A W A , 12. 8. W  ko lach  
zb liżonych do Z w iązku P o lak ó w  in f o r ­
m u ją  o now ych a k ta c h  b o jk o tu  kupców 
po lsk ich  przez czesk ich  fu n k c jo u  u s u ­
szy państw ow ych  i czeskie społeczeństw o 
w B ukow cu  pod Jab łonkow em .

Żeń się Jasiu, żeń się 
Dola Twa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela

Bez Tyskiego Piwa

W A R SZ A W A , 11, 8. S łużba śledcza o- 
trz y m a ła  m eldunek  0 u jęciu  bandytów , 
k tó rzy  d okonali m o rd e rs tw a  na osob ę 
księdza. W  u b ieg ły m  m iesiącu  dokonano 
zuchw ałego  n ap a d u  n a  p leb an ię  w  m iej 
scowości M inoga w Z ag łęb iu  Dąbi o r ­
sk im . Od strza łó w  bandy tów  p ad ł ks.

F ran c iszek  Lew iński,
M ord ten  by! p rzed m io tem  energ icz­

nych dochodzeń W  o s ta tn ic h  dn iach  na 
t r a f io n y  n a  ś lad y  4 m orderców  kr ędza. 
B andyci zo s ta li ares7 tow an i i pod s iln ą  
e s k o rtą  p rzew iezien i do w ięzienia «v R ę­
dzin ie

Polskę-Jugosław ia 2:0
.W W arszaw ie  rozpoczął się  w czo ra j 

m iędzypaństw ow y  m ecz ten isow y  0 pu­
c h a r  ś ro d k o w ej E u ro p y  Ju g o s ła w ia  -  
P o lsk a .

P o  p ie rw szy m  d n iu  p ro w ad zi P o lsk a  2.0 
H ebda p o k o n a ł S m erd u  6:3 6:3 6:1, a  B a- 
w orow sk i w y g ra ł z K ukulev icem  0:2 
6:0 6:4.

D ziś i ju tr o  dalszy  c iąg  meczu
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iządowcy w Katalonii
Zwycięska ofensywa na froncie północnym

BARCELONA, 12. 8. Komunikat 
diejulny ministerstwa obrony na.odó

w ej:
Wojska rządowe odparły dwa ataki 

nieprzyjacielskie na P iedras de Aoby 
Ni; przyjeciełskie natarcie na nasze 
pozycje na prawym brzegu Sog/t (Ka 
irikmia) doprowadziło do lekkie.; zmia 
uy linii.

Na froncie wschodnim rząd owcy 
odparli ataki nieprzyjaciela na odcin 
to  (iuadalaviar i wyrównali pozycje*

Na froncie Estram adury zacięty 
' dki t o ”/ą się w okolicy Ca beza deł 

Buev. Wojska rządowe utrzymały po
zycję.

O urlopy kuracyjne
W JE SIE N I..

Oruaniz:tcje pracownicze przystępują 
do rozpoczęcia propagandy wśród swyeb
ezonków przeprowadzania urlopów kura 
cyjnych w okresie jesiennym. Grganiza 
eje le wychodzą z założenia, że kuracją 

• jest skuteczniejszą, gdy jest odbywaną w 
okresie mniej upalnym. Upały bowiem 
lT.r.wą kuracjusza, marnując niejedno 
kro;ne skutki kuracji. Zdaniem koi urzęd 
us zych pmkna upajua pogoda w okresie 
letnim jest dobrą jedynie d]a tych praco 
wnków, którzy jadą na urlop wypoczyn 
ko wy. Ci natom iast, którzy biorą urlop 
dla przeprowadzenia kuracji powinni sta 
nuwczo brać uiioP L  >ko w mieisącach je 
siennych

 o()o-----

Runął balkon
Z 20 D ZIEĆM I.

W  Puławach, w domu Antoniego Ja
uickiego przy ul. 8 Sierpnia, gdzie mieś 
ń  sie kolonia letnia Związku niższych 
funkcjonariuszy państwowych w W arsza 
vie wyszło wieczorem na drewniany bal 
kon na pierwszym piętrzę około ‘20 dzieci. 
Zmurszały balkon nie wytrzymał ciężaru 
i runął wraz z dziećmi na ulicę

10 dzieci uległo poważnym obrażeniem 
w tym jedno doznało złamania nogi, 
dwoje zaś złamania rąk.

Zwycięska ofenzywa rządowtyw 
na froncie północnym, zatacza coraz 
większe kręgi. Powstańcy celem po w 
strzym ania naporu rządcywców na od 
cinku Ebro, ściągnęli z innych od-in. 
lców swoje wojska,

Oddziały, któ*e walczyły uprzed­
nio, na froncie lewantyńskim, pod Le 
ridą i Balaguer, walczą ąbecnie na od 
cinku Ebro.

Osłabienie frontu pod Balaguer z >

stało wykorzystane przez wojska rzą 
dowe, które posunęły się naprzód rów 
meż i na tym odcinku.

O świcie rządowcy po sforsowaniu 
rzeki Segre, rzucili silne oddziały na 
pozycje powstańcze, które nie wytrzy­
mały naporu i wzięte zostały sztur 
nietn.

Również i pozycje artyleryjskie 
zostały zdobyte w brawurowym na­
tarciu.

Kto wygrał na loterii?
W dniu 11 km., w dalszym ciągnienia 

lo terii państwowej padły następujące 
główne wygrane:

Stała dzienna wygrana 20000 zł. u a nr. 
105582.

Zł. 75000 na nr. 6844.
Zł. 50000 na nr. 151609.
Zł. 250o0 na nr. 79144.
Zł. 15000 na n-ry: 68262 103851 105830.

Zł 10000 na n-ry: 15149 37720 50077 96328 
100205

Zł. 5000 u a n-ry: 694 6834 7595 364223 
37251 121266 152842.

Zł. 2000 na n-ry: 15382 15895 23178 47461 
104558 150857 156319. *

Zł. 1G00 na n-ry: 19912 20898 13179 '27227 
76961 S1678 116376 12093 136046 148233. '

Zł. 5C0 na n-ry: 5834 6337 755-3 7689 10574 
12251 20012 22625 28104 43776 44202 5538 547C8 
76769 74950 75347 79201 103235 106348 117457 
118769 137470 151748.

Zł. 250 na n-ry: 3039 6156 6368 9453 11761 
14278 14374 14541 14657 17574 19568 2156
831494 32577 33891 39353 40913 42558 42679
44075 44553 51167 53542 57923 58119 58319
59052 66113 67671 67/17 69795 70218 70796
74220 76020 76167 7993 82407 89236 89268 89808 
91035 92282 92301 94577 95499 97121 97954
36969 S9051 103151 105272 106088 107062 108780 
109439 109534 116727 117133 118891 119507
120649 122122 122456 124121 125053 125564
127414 129505 129536 133070 133893 . 145813
146326 147884 150526 153020 155150 155325
156142 157907.

.Wczoraj, w drugim dniu ciągnie­
nia loterii padły następujące główne 
wygrane:

Główna w ygrana zł. 150.000 na n 
68400.

Zł. 50.000 na nr. 03924.
Zł. 15.000 na nr. 77635.
Zł. 10.000 na nr.: 53522 65437.
Zł. 5.000 na n-ry: 36838 45345

53894 88114 146869.
Zł. 2.000 — 208 1306 12680 53/42 

59167 105243 116277.
Zł. 1.000 — 23389 27117 49901 60506 

72571 73183 7S880 89111 151891.
Zł. 500 '— 3506 13784 23428 3437-1 

462.90 50816 54737 64669 77426 81712
84474 89217 100762 107784 110260
112398 139800 146316 147156 153638
155454.

ZŁ 250 — 127 174 2333 5465 6745 
7085 9302 11478 12103 13724 13080
16054 17038 19443 19979 22250 2333
23802 24341 25271 26149 28128 29531
29938 31361 32124 33778 43725 44 L0
44599 45304 48199 51533 51942 521/1 
5278:1 56008 56734 57194 64388 65220
65392 09010 70486 71943 73028 71109
76962 76972 82173 82383 84861 8/012
89957 104317 116006 119034 123533
125234 125850 126962 128091 128601
130890 136487 137551 145269 149015
14909 149995 150360 151081 15‘:567
158982.

W telegraficznym
sftrócie

ZGON OBROŃCY HR. WIELOPOL­
SKIEJ.

W Berlinie zmarł po krótkiej choro 
bie obrońca hr. Oktawii Wielopolskiej 
dr. Adolf von Berg.

Obronp hrabiny przyjął znany adwo 
kat berliński H orst Pelckham. 

SAMOBÓJSTW) PO STRACIE PÓL 
MILIONA

W Grenobli i.Francja) odebrał sobie ży 
cie 52 ieini mqzczyziia, który przed dwo 
ma laty  w ygrał na loterii pół miliona 
franków. Od tego czasu kupował wielkie 
ilości losów, na które jednak nie padała 
żadna wygrana.

W pozostawionym liście oświadczył 
samobójca, że przed kiłku dniami prze­
grał resztę pieniędzy, do pracy nie ma 
juz ochoty, odczuwa nienawiść do społe 
ezeństwa i na dowód tej nienawiści wpa 
kuje sobie kule w łeb.
LORD HALIFAX W ROLI STRAŻAKA.

W letniej siedzibie lorda H ajifaxa w 
Yorkshire wybuchł wtych dniach pożar 
w jednym z domów wieśniaczych.

Lord Halifax, który ujrzał ogień o 
godz. 6 rano przez okno swego domu, 
ubrał się szybko i pobiegł współdzia­
łać ze strażakam i w akcji gaszenia poża 
ru, poczem dopiero ze znacznym opóź 
meniem przybył na swe pierwsze śniada 
nie.

 odo------

Zamordował narzeczone
I ZWŁOKI ZAKOPAŁ W CESIE.
Stefan Kaczyński mieszkaniec Rafa 

łówki pod Sarnam i przez la t kilka był za 
ręezony z Demuą Feldną, z klórą w koń 
cu postanowił zerwać, aby ożenić się z in 
uą bogatszą panną,

Ponieważ Fedina dobrowolnie nie 
chciała mu us ąpić Kaczyński postano 
wł ją zgładzić.

W tym e elu pewnego dnia w god i 
nach wieczornych zwabił on Fedinę do 
lasu i tam udusił ją, poczem zwłoki przy­
krył lekką pokrywą ziemi.

Fo kilku tygodniach zwłoki przypad 
kowo zstały odkryte w lesie przez pastu 
chów.

Zawiadomiona policja wszczęła energi 
czne dochodzenia i wkrótce wpadła na 
trop mordercy. Aresztowany Kaczyński 
przyznał sie do dokonania zbrodni.

Zo«tał on osadzony w więzieniu do dy 
apzyeji władz sądowych.

H CZEKALSKI

Skradzione dusze
27)

Znowu wyminęli rumowisko z ce­
gieł i ziemi i szli dalej, rozglądając 
się uważnie dokoła. W podziemiach 
tych panowała taka  cisza, aż dzwoniła 
w uszach. Nie dochodził tu ta j n a j­
mniejszy odgłos jakiegokolwiek ruchu 
lub jakiegokolwiek życia. Jedne pa­
jąki tylko snuły swoje nitki i przędły 
tkaniny swoje, ale te nieme były i 
obojętne na wszystko. Zapewne t ' i  
po raz pierwszy w stvoim krótkotrwa 
łym życiu zobaczyły blask światła tak 
dziwnego i łudzi, więc wystraszone 
uciekały w zagłębienia i tajemnicze 
schowki, wysti'aszone ogromnie.

Droga była uciążliwa i trudna do 
przebycia. Miejscami podziemne lochy 
tak  były ciasne, że tylko z najw ięk­
szym wysiłkiem mogli się przez nie 
przecisnąć, w innych znowu miejscach 
musieli odwalać rumowiska, aby iść 
dalej. P racując tak, często z wielkim 
wysiłkiem, szli jednak wciąż naprzód 
i naprzód, nie licząc czasu, jaki do­
tychczas zużyli. Dopiero w pewnej 
chwili, gdy znowu zmuszeni byli o- 
ezyścić sobie drogę. Stawinoga przy-

Powieś/ sensacyjna
siadł na kamieniu i obtarł spocone 
czoło. Potem spytał:

— Ja k  długo możemy tak iść?
Kalergis spojrzał na zegarek '. od­

rzekł:
— Cztery godziny.
— Na powierzchni zatem już wid­

no — świt.
— Tak, ale my mamy jeszcze dobre 

cztery godziny czasu do chwili, w kió 
rej zbudzą się mieszkańcy zamku

— Ostatecznie, możemy przecież 
na śniadanie nie schodzić i zjawić się 
dopiero na jakąś jedenastą przed po­
łudniem. Po prostu udamy, żeśmy za­
spali i basta.

— Chodźmy więc dalej.
— Możnaby chociaż papierosa za­

palić — zaduch tu  taki. że aż dusi.
— Lepiej nie. Moglibyśmy trafić 

który w pierwszym rzędzie nas by 
na gazy iakie pa’ne i wywołać pożar 
pochłonął.

— Trudno. Idźmy dalej.
T znowu ruszyli w dalszą drogę, 

która teraz była łatwiejsza, gdyż pod­
ziemne korytarze były tu ta j dostafeoz 
nie obszerne i dostatecznie wysoki'...

Ale gdy uszli tak  jeszcze z pól godzi­
ny, znaleźli się na skrzyżowaniu dróg. 
K orytarz rozbiegał się w trzech róż­
nych kierunkach.

— I bądź teraz mądry, jaką drogę 
wybrać — mruknął mocno niezadowo­
lony Stawinoga, przystając i oświetla­
jąc kolejno wszystkie trzy drogi.

— Czekajno. Jeden z tych kory­
tarzy pewnie będzie prowadził na fe- 
ren niemiecki, w stronę Kwidzynia.

— Ba! Ale który?
— Zaraz się zorientujemy.
Kalergis dobył kompas i dłuższy

czas patrzył na drgającą igłę magne­
sową, wreszcie schował go do kieszeni 
j rzekł:

— Pójdziemy prawym ramieniem 
korytarza. Ten prowadzi do Prus Kró 
lewskich. Jeżeli nawet, znajdziemy s’.ę 
na terytorium  niemieckim, posiadamy 
paszporty w- należytym porządku i 
tamtejsze władze nic złego nie będą 
w stanic nam zrobić.

— A jeśli zajdziemy w jaką m at­
nię z której nie będzie wyjścia?

— W tedy wrócimy z powrotem^
Tym razem pochód nrowadził K a ­

lergis, a szedł tak prędko, ż.o Stawi • 
noun z wysiłkiem tylko za nim nadą­
żał. Szli tak może z godzinę, gdy na­
raz Grpk zatrzymał się w miejscu i 
pociągnął nosem powietrze.

— Folio, Stawinoga, czy ty  nie r  ui 
czujesz*

— Jeśli to nty dym z papierosa. To 
niech mnie kaczki — odrzekł
zagadnięty.

— I  mnie się tak  w-ydaje, ale czya 
by to było możliwe?

— W życiu bywają rozmaite nie­
możliwości możliwo, zatem i t en  dy­
mek papierosowy w takim miejscu 
jest bardzo możliwy.

— Czekajno, zdaje mi się, jakbym 
słyszał ludzkie głosy.

Zamarli obaj na miejscu i zaczęli 
nasłuchiwać. Istotnie, chwilami wy­
dawało się, że czyjeś głosy dob:egają 
do ich uszu, ale tak niewyraźne, jakby, 
ogromnie oddalone.

— Na końcu tego chodnika k .oś 
jest — zawyrokował Kalergis.

— Musimy to zbadać.
— Owszem, ale przy tym  musimy,. 

zachować takie ostrożności, aby się 
me zdradzić. Inaczej może nas to bar­
dzo drogo kosztować.

Z zachowaniem tysięcznych ostroż­
ności poszli naprzód. Po drodze czuli 
coraz wyraźniejszy zapach dymu ty­
toniowego i głosy ludzkie dobiegały 
do nich wyraźniej, niż pr/edtym.

Teraz byli już p-^wni, że na końcu 
tog gehodnika są ludzie. Ale co fo za 
ludzie? I co oni tam robią?

Wreszcie postąpili jeszcze kiłkana- 
cie krokcw i znaleźli się wobec przg 
szkody nie do przebycia.

— Ściana zamykająca dalszy ciąg 
korytarza — szepnął Stawinoga.

d. ę. B.
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ma zbyt m a ł e m i e j a t y w y
„Nie od razu Kraków zbudowano" 

— oto pełne życiowej mądrości przy­
słowie — niestety dość jeszcze mało 
popularne w naszym nieco impulsyw­
nym społeczeństwie. To właśnie przy­
słowie proponujemy jako nauką ży­
ciową tym wszystkim, którzy w inniej 
lub więcej praktyczny sposób intere­
sują się C ntralnym Okręgiem Prze­
mysłowym .

Mamy tu na myśli tak zwaną pry­
watną inicjatywę gospodarczą, która 
t\ sposób zbyt jeszcze powolny pr/.y- 
stępu;e do budowy warsztatów COP 
jo jest do jego uprzemysłowienia, mo­
tywując to częstokroć... 'byt słabym 
jeszcze jakoby uprzemysłow ieniem te­
go Okręgu.

Dla inicjatywy prywatnej otwie­
rają sic w COP szerokie możliwości 
pracy. Są one tym większe, że pań­
stwo — jak wiadomo — nie ogranicza 
się do przygotowania terenu pod 
względem zasadniczych urządzeń tecłi 
nicznych, ale stwarza również spec jal­
ne warunki dla przedsiębiorców — 
przemysłowców', czy rzemieślników 
lokujących swe warsztaty na obszarze 
Okręgu Centralnego. Prawo potrące­
nia z podatku dochodowego kosztów 
inwestycji oraz zwolnienie nowych bu­
dowli z podafku od nieruchomości na 
przeciąg 15 lat — stanowią dla przed 
siebiorcy dostatecznie chyba atrakcyj­
ną zachętę.

.Tak jednak zachowuje się ta inicja 
tywa prywatna i jaką przybrała po­
stawę wobec wyrosłych przed nią 
możliwości. Trzeba niestety stwier­
dzić, że na ogół inicjatywie tej brak... 
inicjatywy. Nie należy tego oczy­
wiście generalizować. Przeciwni*. 
Mamy szereg przykładów, świadczą­
cych raczej o ruchliwości prywatnej 
inicjatywy. Weźmy dajmy na to taką 
Dębicę. Z ważniejszych przedsięwzięć 
inicjatywy prywatnej w okręgu tego 
miasta na uwagę zasługują — przede 
wszystkim Zakłady Chemiczne S. A. 
Dębica, finansowane przez Polskie 
Zrzeszenie Producentów' Spirytusu, 
budowa fabryki opon samochodowych 
i samolotowych ,,Stomil", dalej budo­
wa oddziału fabrycznego S. A. „Li- 
gnoza", Walcownia Metali — zakłady 
o zasięgu międzynarodowym... A są to 
przecież wszystko wielkie zakłady 
przemysłowe na masową produkcję, 
wokół których rozwinąć się mogą licz­
ne fabryki, warsztaty o charakterze 
pomocniczym.

Wymieniony przez nas przykład 
Dębicy nie jest w COP odosobniony, 
tym nie mniej zbyt mało znajduje 
jeszcze naśladowców. Wymienienie 
bowiem tych wszystkich — jakże licz­
nych możliwości w najróżnorodniej­
szych dziedzinach życia gospodarcze­
go COP — którymi nie zainteresowała 
się jeszcze inicjatywa prywatna, lub 
zainteresowała się lecz w zbyt małym 
stopniu — okazałoby się napewno 
pracą niewykonalną w ramach tego 
artykułu.

Jak więc wytłumaczyć niezrozu­
miałą wstrzemięźliwość naszych pry­
watnych sfer gospodarczych w sfosun 
ku do Okręgu Centralnego, jeśli Okręg 
ten daje im nie tylko liczne możliwo­
ści pracy, ale również i wyjątkowe 
zupełnie warunki działalności gospo­
darczej? Przyczyna teł wstrzemięźli­
wości nie leży bynajmniej ani w sto­
sunkach produkcji, ani w możliwo 
śeiach uruchomienia środków’ kapita­
łowych; chodzi nam bowiem o małe 
fabryki i warsztaty rzemieślnicze* 
Decydującym momentem są tu czyn­
niki natury psychicznej. Brak inicja­
tywy? brak przedsiębiorczości i ruchli­
wości. niechęć do szybkich i skutecz­
nych deevzji — oto kardynalne grze­
chy działalności naszych prywatnych 
sfęr gospodarczych.

jPoJkoj f»r». TOS u  p ie r o n * *  w  F*/radlze

Jak pracuje lord Runciman
(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia"

Praga, w sierpniu.
Z chwilą przyjazdu lorda Riinci- 

mana do Pragi cagehosłowackiej, opzy 
całego świata, a zwłaszcza Europy, 
skierowały swoje spojrzenie na P ra­
gę, gdzie znalazła się chwilowe* zagid 
ba pokoju i wTojny.

Od świtu do nocy przy ulicy Ste­
fana w stolicy Czechosłowacji o,d k il­
ku dni pracuje male angielskie „Fo­
reign Office". W hotelu „Alerori" na 
tablicy gości, pokoje (Vl Nr. 101—1)7 
noszą napis „zajęte"-

W nich pracuje lord Runciman ze 
swoim sztabem.

Skrzynki pr^znaczone dla kore­
spondencji tych apartamentów są st i- 
le pełne druków, gazet, listów. St?s,y 
papierów. Jak  powiada obeznany już 
z trybem prac mis ji szef hotelu rep -e 
zentacyjnego — papiery znacznie 
przewyższają klientów7 — żywych'.

!

Papiery, papiery w różnych for­
mach, wprost dziesiątkami kilogra­
mów.

Na kurytarzaeh pierwszego piętra, 
przed apartamentami misji, kilku spe­
cjalnie zadyrygowanyeh boy‘ów, k tó ­
rzy są do dyspozycji na każde skinie­
nie członków misji, oraz specjalne, 
przeszkoleni w „załatwianiu" niepro­
szonych i zbędnych gości, pcylziw 
wzbudzają swym zachowaniem. T rze­
ba dodać, że wbrew tradycji augi d- 
skiej, nie. przybyli sztywni panowie 
ze Scotland Yard‘u londyńskiego.

Misja bowiem lorda ma charakter 
do „absurdu" pryw atny, więc nawet 
bezpieczeństwo „od angliezono".

W holi u drzemie kilku panów w 
czarnych marynarkach, względnie po­
zie wa z gorąca, t<; detektywi władz 
bezpieczeństwa Pragi. Każdy kto 
wchodzi nie wątpi o ich przeznacz: -

*

OSTATNIE /.UJĘCIE PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ PROFE­
SORA DOKTORA IGNACEGO MOŚCICKIEGO Ż LAURANY W ITALII. -

Na froncie politycznym
LUDOWCY W DNIU „ŚWIĘTA CZY 

NU CHŁOPSKIEGO - ŚLUBOWAĆ BĘ 
BĄ GOTOWOŚCC OBRONY GRANIC 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
Na wszystkich .chramach manifestu 

cyjnych urządzanych przez Stronnictwo 
Ludowe w dniu 15 sierpnia, zostanie zło 
żonę przez uczestników, w podniosłej l° r 
mie ślubowanie że „zawsze są gi towi w 
obronie granie Rzeczypospolitej walezye 
i umierać — przysięgając na pamięć P° 
ległych, : e.wsze do rozwoju potęgi Polski 
się przyczyniać"!

Umiejętnie prowadzona akcja po­
pularyzująca możliwości pracy w C. 
(). P„ drogą udzielania wyczerpują 
cych informacji, wycieczek dla sfer 
gospodarczych, propaganda ze strony 
samorządu gospodarczeyo i wreszcie 
presja opinii publicznej mogą bardzo 
dużo zdziałać w dziedzinie uaktywnię 
nia naszej prywatnej inicjatywy go­
spodarczej.

Sprawa jest niezwykle ważna. Od 
niej bowiem zależy tempo dalszego 
rozwoju tak niezbędnego dla całej 
Polski Centralnego Okręgu Przemy­
słowego.

Tab.

MEMORIAŁY.
Związek Izb i Orgauizacyj Rolniczych 

przygotowuje obecnie szereg memoriałów 
i planów dotyczących rrlnictwa. Materia 
ły te ogłoszone mają być na jesieni a PO 
służyć pos.om — rolnikom na zwyczajnej 
sesji pasjamentaniej.

WIELKI KONGRES MŁODEJ WSI W 
LUBLINIE.

Na dzień 11 września br. ma być zwoła 
ny d0 Lublina Kongres Centralnego 
Związku Młodej W si z terenu woj. lubcl 
skiego, jako najstarszej siedzibie organi 

—- zacji mlodaieży wiejskiej Spodziewane i  jest przybycie około ill,(Kili uczestników.

niu. .Wyglądają jednak raczej na zro ­
dzonych. Natomiast — inaczej p'ł.-> 
służbę pierwsze piętro — pełno owych 
tx\y‘ów.

Przybywający interesanci są przyj 
mowani w pokoju Nr. 104. Tu p rzy j­
m ują każdego niezwykle grzecznie i 
wyszukanie serdecznie — typowi Iżon 
belmeni angielscy.

Obok w apartamencie oznaczonym 
numerem 105 pracuje sam szef misji 
- -  lord Runciman. Po,kój 106 jest 
miejscem pracy czterech zaufanych 
współpracowników lorda. Siedzą tam 
panowie: mr. Stopford, rur. Asthom- 
Gwafkin, mr. Pęto i mr. Henderson. 
W po,koju Nr. 107 pracują obie sekre­
tarki miss Miller i miss Tillard. Mło­
de i piękne, liczące'23 i 25 lat. P ra ­
cują po szesnaście godzin dziennie 
Grzebią się w stertach papierów wła* 
nych i nadsyłanych.

Telefonuje się natom iast niewiele. 
Gdy ktoś woła, zgłasza sięmiss Mi ner, 
na zawołanie po niemiecku zgłasza się 
miss Tillard, która doskonałe w 'ada 
tym językiem.

Lord Runciman kładzie dużą wagę 
na dobre stosunki z prasą. Stale jed­
nak podkreśla, że prasa musi mu po­
móc w sprostaniu tych bardzo cięż 
.kich obowiązków, jakie nałożono no 
niego.

Od czasu do czasu wydaje się ko­
munikaty o postępie prac misji. Mi 
m<, że praca idzie szybkim tempem, 
jest żmudna i trwa jak  już pisaliśmy 
kilkanaście godzin dziennie. Jednak 
uprzywilejowany angielski weekend 
jest. ściśle przestrzegany przez tą  
małą placówkę „Foreign Office". Lord 
osobiście ucieka na Morawy, aby ło- 

ryby. Ru szta misji spędza c/asWIC

weekendowym zwyczajem. Cala misja 
mieszka częściowo na pierwszym pię­
trze obok apartamentów pracy a czę­
ściowo na drugim piętrze.

Tak to — na pierwszym piętrze
hotelu „Aieron"
1(17 rozstrzyga się 
pokoju czy wojny.

w  pokojach  104 — 
n iejak o  h istoria

ROZGRYWKI W RZEMIOŚLE NA JE 
SIENI.

W k Jach rzemieślniczych utrwala 
przeświadczenie, że jesień reku bieżącego 

i:c decydującą dla rozwoju rzentio 
sta polskiego. Na jesieni bowiem mają 
się odbyć rozgrywki polityczno — gospo 
darcze, które mogą całkowicie zmienić d f 
lychczasowe oblicze personalne organiza 
eyj rzemieślniczych na terenie całej Pol 
ski.

Złóż ofiarę na F. 0. N.

Normalizacja stosunków
KREDYTOWYCH.

Prywatny rynek dyskontowy nie od 
grywa prawie żadnej roli w naszej go­
spodarce narodowej. Nie ma o n najmnięj 
szego wpiywu na sytuacje krajowego 
rynku pieniężnego. Świadczy o niewątpłi 
wie o pogłębieniu s ę  normalizacji sto 
siników w dziedzinie kredytu krótkoier 
minowego- Rzecz charakterystyczna jed 
nok, że 'zapotrzebowane na kredyt długo 
terminowy stałe wzrasta. Rynek pienięż 
ny nie jest bowiem jeszcze dostatecznie 
nasycony nowymi em isjam i papierów i 
obligów. emitowanych, celem pozyskania 
długoterminowego kredytu.

Straszna Śmierć cyklisty
\V ZDERZENIU Z FURMANKĄ.
Na drodze w Karlowie pow. Śnialyn  

jechał w szybkim tempie rowerem 18 let 
ni W. Semotiuk.

Cyklista całym rozpądem wjechał w 
przejeżdżający wóz. zderzenie było tak 
gwałtowne, że dyszel wozu złamał sic, 
zranił jednak przytem tak nieszczęśliwie 
nieostrożnego cyklis'q, że ten doznał 
przerwania jelit a v  trzech miejscach,

W stanie beznadziejnym odstawiono go 
dn R7nitnla w Śniatynie. gdzie n m  o r J



Str 4 ..E SPR E S ZAGŁĘBIA*1 Nr. 221

Przekroczenia
będą

Jak  nas inform ują, równolegle z 
pracam i nad rozporządzeniem wyko­
nawczym do ustawy o środkach finan 
sowyeh na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen a r­
tykułów rolniczych, które dobiegają 
końca, tak, że lada dzień należy ocze­
kiwać ukazania się wspomnianego, roz 
porządzenia,
wydane zostalywładzom administra­
cyjnym i skarbowym polecenia skie­
rowania jak najbaczniejszej uwagi na 

sumienne wykonanie ustawy.
Udowodnione przekroczenia ustawy 

mają być bardzo surowo karane, pr/y  
czym osoby, które dopomogą dc, wy­
krycia przestępstw , otrzym ają spe­
cjalne nagrody. W  realizowaniu zało­
żeń ustawy i dopilnowaniu jej 
r.owień współdziałać mają również

Zjazd związku b. ochutniadw
O D BĘD ZIE S IĘ  18—51 W RZEŚNIA BR. 

W W ILN IE
/la r/ad  koleżeński Związku b. O cho'- 

uików Arm ii Polskiej wyznaczony p ie r­
w otnie na dzień 15 bm. w W ilnie oiltę- 
dzic- się 10, 11 ■września br. Zm iana ta  
w ynik ła  z przyczyn od związku niezaież 
nych.

P ro te k to ra t nad zjazdem ofcińi M ar­
szałek Śm igły - Rydz, a godność członka 
honorow ego kom itetu p rzy ją ł gen. dyw. 
S ław oj - Składkow ski, prezes rady  m i­
nistrów’.

Związek uzyskał 75 pro*', zniżki ; a  o- 
kazaniem  karty  uczestnictw a, tj. płaci 
się czw artą część należności za bilet do 
.W ilna i z powrotem , zbiorowo za-- w po 
ciągach popu larnych  związek s ta ra  się
0 zniżkę jeszcze w ięktzą zależnie od licz 
by jadących tym  pociągiem  (przy SKKł 
ludziach zniżka w ynosi jtiż 87 proc.). — 
N ależy bezzwłocznie zgłaszać sic w se­
k re ta riac ie  codziennie od 15 do 19 z w?’- 
jątkm m  niedziel i św iąt, w to rk i i p iątk i 
od 18 do 20. W yjazd nastąp iłby  dnia 9 
w rześnia, pow rót 12 względnie 13 w rze­
ś n ia  Szczegóły w sekre tariacie  Dom S'po 
łcczny 17 w Sosnowcu.

L e k a r s tw a  p o ta n i e j ą
O Ib PROCENT

W e czw artek ogłoszone zostało rozPo 
rządzenie M in isterstw a Opieki Społecz­
nej, zaw ierające tabelę cen specyfików 
lekarsk ich  oraz wszystkich artyku łów  ap 
tocznych, z k tórych  sporządzane są  leki. 
Z tabeli w ynika, żc na ogół ceny lekarstw
1 cpecyfików obniżone zostały  na terenie 
całej Polski o około 10 proc- Rów rubles 
nie rozporządzenie zaw iera spis stęsow a 
nych najczęściej lei;ów i postanaw ia, żc 
lek i te m ają być sprzedaw ane ludności 
ubogiej -  głównie bezrobotnym  i t o r u j  
e j  m — po cenie kerztów , co w porówna 
niu z cenami obecnie obow iązującym i 
s tanow iłyby  zaiżkę o około 80 proc.

ustawy o kształtowaniu cen
bardzo surowo karane
organizacje o charakterze społeczno- 
gospodarczym, a szczególnie organi­
zacje i instytucje rolnicze- Odpowied­
nie zasady tego współdziałania zostały 
już pomiędzy czynnikami rządowymi 
a zainteresowanymi organizacjami u- 
stalone-

Spotęgowanie czujności nad ści­
słym przestrzeganiem ustawy ma obo­
wiązywać szczególnie w pierwszym

okresie.
Przypomnieć należy, że specjalna 

międzyministerialna komisja pod prze 
wodnictwem wiceministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych, p. Michała W ie- 
IU S Z -Kowalski ego, opraecvwuje rozpo­
rządzenie wykonawcze. Ustawa o 
kształtowaniu cen ogłoszona została 
w dniu 6 sierpnia, a wchodzi w życie 
z dniem 5 września br.

i  Przedsiębiorstwo robfit l | * $ I I a c c a  *
*  Muturskt - dekarskich M U  O S il *
i® SOSNOWIEC, ul. Orla 11.—Tel. M15S *
w  przyjm uje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dek ars twa wcho- 

” dzące z materiałów własnych i powierzonych.
Posiada na składzie w dużym wyborze:

3§ć Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie powozowe, baki na 
^  benzynę do samochodów, nasady kominowe wirujące, bańki na olej 

oraz ołiwarki i t. p. wyroby blacharskie.
SPECJALNOŚĆ: Krycie dachów blachą, wszelkiego ro łza ju  dachów 
ką, gumolitem białym i czarnym, oraz papą bitumiczną i smołoweową.

Konserwacja dachów. Malowanie konstrukcyj żelaznych. ^
Cenv umiarkowane! .Wykonanie punktualne. ^

Święto pułkowe w Będzinie
zapowiada się imponująco

„W Będzinie odbyło się onegdaj zebra 
nie in fo rm acy jne  w związku z m ającą 

c-ą Mię odbyć uroczystością zaprzysięże­
n ia  będzińskiego pu łku  a rty le r ii  na 
sz tandar ufundow any przez społeczeń 
stwo Zagłębia. Zebraniu przewodniczył 
prez. Izydorczyk. Na zebraniu omówio­
no szereg spraw  organizacy jnych .

Prowizoryczne obliczenie wykazuje, 
ż« w delifadzie weźmie udział około 4 
tysięcy przedstawicieli różnych instytn- 
cyj i orffaiii/.acyj oraz wojskowych.

Obiad żołnierski przygotow any zo 
sm nie na  zgórą 2000 osób.

Do defilady przygryw ać będzie ko­
lejno 8 o rk iestr.

Zarząd związku b. ochotników  arm ii 
polskiej oddział w Dąbrowie wzywa 
w szystkich członków swych do wzięcia 
udziału w święcie pułkowym  w Będzinie 

Zbiórka dnia 13 bm. o g. 18 w św ietli 
cy związku w Dąbrow ie, na zebranie m 
form acyjne, dnia 15 bm. o g. 7 rano 
zhórka na placu szkoły powsz nr. 5 w 
Będzinie przy  ni. Oki’zei 51.

* * i-
S ek re ta ria t Z jednoczenia Polskich 

Związków Zawodowych wzywa poszcze­
gólne oddziały związku -w Zagłębiu do 
w z;ęcia udziału w święcie pułkow ym  w 
Będzinie. „
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tel. 827•«-! SOSNOW IEC, SADOWA 3 teł. 814-72
CODZIENNIE CZYNNY

KONCERT ZNAKOMITEffO ZESPOŁU
W  W dnie powszednie od godziny 20-e.j, w niedzielę i święta od g. 17-e ^  
§C TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE. X
W  K n n siim e ia  do w v lm rn  7,!. 1.1ft z niishi&'U. XKonsumcja do wyboru Zł. l.tft z o b siu gin____________

Cenv ogrodowe! Ceny ogrodowe! ^
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Młodociani gangsterzy przed sądem w Sosnowcu
Pod groźbą zabicia syna usiłowali wymusić okup od rodziców

Przed sądem okręgowym w Sosno 
we u stanęli wczoraj dwaj młodociani 
przestępcy, którzy na wzór amerykan 
skich gangsterów
usiłowali wymusić okup pod groźba 

mi zabójstwa dziecka.
Niedawno temu do mieszkania han 

dlowca Stanisława Balińskiego* w So 
snowcu (Piłsudskiego 24) zgłosił się 
jakiś młody mężczyzna, który derę 
ezył służącej pismo w adresowanej do 
Balińskiego kopercie z napisem:

„Bardzo pilny! — Jureczek w me- 
bgzp ieczeństwie4.

\Y piśmie żądano od Balińskiego 
wypłaeęnm kwoty 300 złotych pod 
g rv b ą  zaraprodwania jogo 7-let ni eg o

syna Jerzego w razie odmowy i sfo 
sown i e do wskazówek zawartych iv
anonimie, B. winien był doręczyć żą 
daną kwą+ę nazajutrz chłopcu, kuirv 
miał go oczekiwać przed sklepem ele 
lctrowni przy ul. Dęblińskiej w So- 
snowcu.

Baliński powiadomił o wszystkmm 
policję, która w umówionym czasie 
schwytała obu „gangsterów11 w oso­
bach 18-letnipgo Tadeusza Chrzanów 
skiego (Sosnowiec. Rado,"ha 2), oraz 
19-letniego Leonarda Szurmika ( S y ­
nowiec, Dębowa 20).

Jak  się w to,ku wstępnego śledztwa 
okazało, Chrzanowski praktykow ał 
jakiś czas w jednym z zakładów fry

zjerskieh, z którego usług stale korzy­
stał Baliński.

Zorientowawszy się w stosunkach 
rodzinnych i majątkowych Balińskie­
go. Chrzanowski powziął myśl wynni 
szenia od niego pieniędzy wspólnie z 
Szurmikiem. Zdobyta w ten sposób 
gotówka, miała być użyta na zaspoko 
jenie żądzy nieznanyeh przygód auan  
(nrnierych chłopców, których na ra ­
zie zatrzymano w areszeie policyjnym

Po przeprowadzeniu przewodu są 
dowego, zapadł wyrok, skazujący
Chrzanowskiego na półtora roku wię 
zienia i Szurmika na rok z pozbawię 
r-iem praw na lat 5 i zawieszeniem 
wykonania kary zp względu na szezg 
gól ne okoliczności łagodzące.

Ochotnik
W Dąbrowie bawiła wczoraj komisja

sanitarna z p. starostą Boxą na czeje. — 
Komisja ta idąc ulicami m iasta zatrzy 
mała się pried domem Berka Lajtnerą 
Członkowie komisji popadli w głęboką 
zadumę: jeszcze bowiem nigdy w życiu 
podobnego brudu i niechlujstwa nie wi­
dzieli. Ustęp pono stoi przy ulicy, stróż 
mieszka w piwnicy czy w klatce 'cho­
dowej, wszystko się wali, kiście, cuchnie

A ponad tym uśmiechnięty, zadowo­
lony, pewuy siebie - -  Berek Lajtner.

Berek Lajtner — kamienicznik, w ła­
ściciel posesji, obywatel 

Więc gdy komisja otr. usnęła się z za­
dumy — poeT tn Berkowi wyliczać co 
ma zrobić, by to wszystko do jako takie 
go porządku doprowadzić. Berek sluchat 
kiwał głową, coraz rzadziej się uśmie-. 
chał. aż wreszcie chrząknął 1 zapropo­
nował:

—- To już weźcie mnie panowie odra- 
zu do Berezy.

K om isja j e s z c t  e się zastanawia.
wim.

S p r z ę g  g ł o ś n i k u
Z PIEŚNIĄ I TAŃCAMI PRZEZ COP.

Sobotnia audycja  radiow a o godz. 
19.30 przedstaw i radiosłuchaczom  C entral 
ny O kręg P rzem ysłow y lecz nie od &tro  
ny przem ysłowo społecznej, a  jako  dziel 
nicę Polski, posiadającą w łasną fizjognO 
mię muzyczną, w ypow iadającą się w’ pieś 
niach i tańcach. A udycję  opracow ał Jn 
liusz Krokosz,

POLSKIE RADIO TRANSM ITUJE  
MECZ TENISOWY POLSKA -  JURO 

SŁAW I A.

N a kortach W KS. Legia w W arszawie 
rozegrany zostanie mecz tenisow y o P u ­
char Środkowej E uroP y  pom iędzy Pol 
ską a  Jugosław ią. Tenis jugosłow iański 
osiągnął obecnie najw yższy poziom na 
kontynencie europejskim  i na ko rtach  
w arszaw skich w ystąp ią  najlepsi jego 
przedstaw iciele Polska w ystąp i w swym 
najlepszym  składzie. W alka  więc przed 
staw ia się bardzo interesująco. Polskie 
Radio nadaw ać będzie tran sm isje  7, nai 
cickawszyeh fragm entów  zawodów ten Ne 
wych: dn. 13 14 bm. o gfldz. 21.40.

Prenumeratą Oiłasztwa
przy jm ują dla

ii
I?Exoresu Zagłębia
administracja w Sosnowcu^ Teatralna l a

oraz oddziały i agencje;
w B Ę D Z IN IE  śątzewskiegti 29 
ił DĄBROW IE. Sobieskiego i

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 31 
i? GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, ul. Wesoła 7 
« OLKUSZU. Kurdas/ewskl (kiosk)

Koudek (kiosk w Rynku)

PrzebiHbwa ul SigJkiê icźa
w  SOSNOWCU.

Od kilku dni prowadzone są roboty 
przy nl. Sienkiewicza w Sosnowcu, któ­
re j jezdnia, jak  jnż swego czasu p isaliś­
my wyłożona zostanie kostką porfirow ą

W związku z przebudową te j ulicy 
przystąpiono również do usunięcia m aro 
w .'in ego ogrodzenia przy  ul. S ienkiew i­
cza i P iłsudskiego, dalej zburzony zo­
stan ie  częściowo budynek m urow any i 
budki drew niane należące do  C ukiernia­
mi.

Jezd n ia  w raz z chodnikam i nl. S ten  
k lew: cza powiększona zostanie o  uieeah 
4 m ir.
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Tragiczna śmierć górnika
T rz y  w ypadk i  w Z ag łęb iu

W czoraj rano  w ydarzył się na ko 
palni „K azim ierz" tragiczny wy pa 
lek. k tórem u uległ 32-letni górnik 

W ładysław  Je d y n ak  z K azim ierza.
Jed y n ak  pracu jąc  na dole w sta ł 

zgnieciony przez kolejkę. Śmierć na 
s iąp iła  na m iejscu.

Zwłoki trag icznie zmarłego, górni 
ka przewieziono do kostnicy.
ZGON P R Z E JE C H A N E G O  PR Z E Z  

LO KOM O TYW Ę.
W czoraj pisaliśm y o tragicznym  

w ypadku, jakiem u uległ 22-letoi ro 
bo.tnik sezonowy PICP. w Dąbrowic 
Leszek S ierpiński, zam. przy  ul. Na 
rutow icza 3.

S ierp ińsk i w racając z pracy do 
domu nie zauważył m anew rującej Jo

Zairzy manie w Sosnowcu
ZŁO D ZIEJA  I ZŁO D ZIEJK I.

W dniu w czorajszym  policja sosnowiec 
ka zatrzym ała  od daw na poszukiwanego 
przez sad grodzki w Sosnowcu Lucjana 
Zakrzew skiego, który był swego czasu 
skazany  na 6 mieś. wiezienia. Zakrzew­
skiego przekazano sądowi grodzkiem u 
w' Sosnowcu.

Tego sam ego ima zatrzym ana zostu 
ła Aniela G om k zam ieszkała w śosuow  
cu przy u}. 1 M aja 14, k tóra  sk rad ła  z 
kieszeni jednego z przechodniów 4C0 zł.

G oruk przekazana została władzom 
Lądowym.

kom otywy, k tóra zm iażdżyła mu le­
we udo.

Rannego przewieziono do szpitala 
św. B arbary , gdzie w dniu w czoraj 
szvm zmarł.

TRAGICZNY W Y PA D E K  
W  SOSNOW CU.

W czoraj w południe wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w fabryce 
Bahco.it - Zieleniewski w Sosnowcu, 
któremu uległ ro łrjn ik  Aleksander 
i łąbrowski z Sosnowca.

Dąbrowski zajęty był wyrzuoa- 
mem szlaki z koleby wiszącej na  linie 
W  pew nej chwili śruba podtrzyma ■ 
jąoa linę zerw ała się i Dąbrowski ze. 
s ta ł przygnie JT .iy o tw artym  dnem ko 
leby. Doznał on zgniecenia nogi i bo­
ku! Dąbrowskiego przew ieziono da 
szibitala Ubezpieczalni Społ. w So­
snowcu.

ź ź g & y * ''-

Kiedy skó ra  p lo c ie  i sw ędzi, jest ju i 
za późno  I D la ł  e g o  trz e b a  jeszcze 
p r z e d  p łażow onlem  zab ezp ieczy ć  
s ię  k rem em  N I V E A  lub O le jk iem  
N I V E A ,  a  przy silnym słońcu wska- 
zona jesł naw eł kilkakrotno zapraw o 
skóry . O palim y  się  w tenczas  szybko 
I ró w nom ie rn ie .
Krem NIVEA zna |du |«  »Iq w handlu tylko w ory. 
g lnalnyeh opakow aniach. D obre i xnone p re p a­
raty choinie sq naśladow ane — pr*e»tr*egamy 
zatem  przed  nabywaniem k re m u , iprzedaw a* 
nogo na w age P»4 nazwq NIVEA.

Krem N lv e o  od zł 0 ,4 0  do 2 ,6 0  
O le je k  N tvea od zl 1 . -  do 3 .SO 

PE&ECO Spółko Akcyjne w PoznanU

Mąż zadusił niewierna żone
Wstrząsające morderstwo na Pogoni

W  dniu w czorajszym  m ieszkańcy 
Pogoni zostali wstrząśnięci m ak a b ry ­
cznym zabójstwem, jak ie  zostało doko 
mine w Sosnowcu p rzy  ul. P u ste j ib,

Zlikwidowani© strajku
robotników magazynowych i woźniców w Sosnow cu

S tra jk  robotników magazynowych 
yansportow ych i  woźniców w Sosnow 

>-u został już  całkowicie /likw idow any 
Pracodaw cy zgodzili się bowiem na
podpisanie umowy zbiorowej.

Protcstacy^nv strajk
N A  KOP. JOWISZ.

W czoraj n a  kopalm  „Jow isz" w 
W ojkowicach Kom ornych między g  
1 n 2 popołudniu wybuchł pro tesfacyj 
ny s tra jk  całej załogi, w liczbie 1300 
ludzi.
Robotnicy zastrajkowali na znak pro 

(ostu wobec kilkrotnego odraczania 
terminu wyboru delegatów.
In sp ek to r pracy w Sosnowcu oSwhid 

c-zył robotnikom, że w dniu cteisiej 
szvm udzieli im odpowiedzi o de -yzji 
n in isterstw a opieki społ. co do term  i 
&&3ms8E8£89aaMmK%a&smam»maam

Kronika pińczowska
ADRES ODDZIAŁU W  PIŃ C ZO W IE 

UL. ŻW IRK I I WIGURY 4.

FESTY N  PO LIC Y JN Y .
Koło FK S. w Pińczowie urządziło  za 

pow iadany festyn u h  placu sportow ym , 
k tó ry  zgrom adził w ielkie tłum y publiezn 
śt i i uda! sic całkow icie, przynosząc zna 
czuy docliod. L iberia fantow a i s tr ;e lan ie
0 nagrody  z broni m ałokalibrow ej i eie 
szyły sic bardzo dużą popularnością, p r7y 
nosżąc g ra jącym  i strzela jącym  mile m e 
spodzianlii w postaci cennylch nagród 
w artości od 3 do 15 zlotycli.

POŻARY.
W K rzyżam ow cach spłynął dom, chlew

1 stodoła na szkodę F ilipa R ejdacha, w ar 
to-ci 980 zł. P rzyczyna: w adliw a budowa 
kom ina.

W e wsi Z agaje gin. Koszyce spłonął 
dom Jan a  G aw rona skutkiem  uderzenia 
weń pioruna.

W  M aleszowie bm. Boszczynek wy 
buchł pożar w zabudow aniach Jak u b a  
W alczaka, który s traw ił  dach na domu, 
chlew i inwentarz, m artw y, waitosci 
złotych

nu wyborów Po uzyskaniu  tego, oś w i ad 
czenia robotnicy s tra jk  p rzerw ali.

Ofo onegdaj wieczorem do III-go 
kom isariatu  P P . na Pogoni zgłosi; się 
32-letni spawacz, zatrudniony w fir ­
mie Babcock - Zieleniewski, Z ygm unt 
Andrzejew ski, k tó ry  spokojnym  gło 
że p rzed  chw ilą  z a d u s ił  w ła sn ą  żonę. 
sem oświadczył,

Skonsternow ani strasznym  zezna­
li em policjanci początkowo nie cnoicl 

wierzyć przybyłem u, biorąc 
go za pijanego lub umysłowo chorego 

W ysłana jednak  pod w skazany a 
dres policja znalazła 
na  podłodze sine zwłoki zaduszonej

s

RESTAURACJA— KABARET — BAR-DANCIN6
99$  A  CJ Y “

S c s n e w i e c ,  u  i. 3 - g o  ©.
le i. 81-851. Podziem ia lei, Si-584.

D oskonały p rogram artystyczny e*:l I. s ie rp n ia 1938.:

1BA A R I: żywiołowa w ykonaw czyń tańców fantazyjnych:
„TA B U " — PIR A T ".

B A SIA  LA N K O SZ: wdzięk—uroda—talen t w slynnem  „BO LERO ".
Tańcu Hiszpańskim  i t. d.

H E L E N A  GRYCZYNSKA: tancerka i subretka z praw dziw ego zda­
rzenia.

O hum or i nastró j dha znana i uznana o rk iestra  
 ____________  B R A C I PAŹDZ1E JE W S  K IC H .

UW A G A : Ju ż  w krótce nastąpi
O T W A R C IE  specjalnego SA LON U BRYDŻOW EGO.12

Wiadomości bieżące
So bo!;

Sierpień

Dziś: Hipolita 
Jutro Euzebiusza 
Wschód stońca: 4,15 
Zachód słońca 7,03

Dyżury a p te k  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią  następujące 

apteki:
W. W asilew skiego, ul. M odrzejowska 1® 
J . G arbaezew skiega ui. Sienkiewicza 9 
W. Zielezińsk>ego, *ul. O rla 28

•41

-  ZARZĄD ZW IĄ ZK U  CZEI-ADZl 
RZ EM IESLN IC ZEJ CHRZEŚCIJAŃ­
S K IE J W SOSNOWCU podaje do wia 
dom ości, że do ko ta ; ielu na kurs ekster 
now ski b raku je  jeszcze kilku kandyda­
tów, re k re ta r ia t p rzy jm uje jeszcze p i  zez  
k ilką dni zapuy  w lokalu związku, adres 
Sosnowiee, ul. Ż ytnia 10 (dom społeczny) 
pokój nr. 14 codziennie od godz. 18—-0 
w niedziele od godz. 14—16.

— KOM ENDA PLACÓW KI P.O.W. 
SOSNOW IEC wzywa peowiaków do s ta  
w ienia się dn ia  lb bm. o godz. 8 min. 30 
na dziedzińcu koszar w Będzinie dla wzię 
cia udziału  w uroczystości zaprzysięże­
nia pułku na sztandar.

Pożądane staw ienie się w m aciejów ­
kach.

-  POW STAŃCY ŚLĄSCY! Ci, którzy 
nie biorą udziału w m arszu p o w stań ­
czym nad Oiiię, winni się z g h rić  dn 13 
bm. Ij. w poniedziałek o godz. 7 rano w 
Dom u Społecznym, skąd nasiąp j w y­
m arsz do Będzina celem wzięcia udziału 
w uroczystości w ręczenia sz tandaru  m iej 
scowemu pułkow i a rty le rii.

Newy prefukt rM  średnish
W SOSNOWCU.

Ks. m gr. N iedzielski dotychczasowy 
w ikariusz w K łobucku m ianow any został 
p refek tem  szkól średnich w Sosnowcu.

kobiety, k tórą była żona Andrzejew­
skiego 27-letnia Leokadia.

W stępne dochodzenie wykazało, ze 
A ndrzejew scy, choć im się dość do­
brze powodziło, gdyż prócz fego, żo. 
c,q pracow ał, mieli sklep spożywczy 
—od daw na nie żyii ze sobą w zgodzie

A ndrzejew ska bowiem zdradzała 
swego męża, który je j  ciągle o to ro 
bił wymówki, a naw et rozchodzili 
się już ze sobą k ilkakrotnie.

Onegdaj wieczorem Andrzejew  Aa 
pow róciła z le tn iska  i zaraz od ran a  
między m ałżonkami wybuchła kłótnia 
k tó ra  trw ała  niem al przez cały dzień. 
Niewierna małżonka poznała bowiem 
jakiegoś mężczyznę, i ju ż  osfatecniio  
chciała się rozstać ze swym  m ężna, 
dom agając się byopuścił je j mieszka­
nie, a  naw et w yrzucając jego nienfó 
rc rzeczy przez okno.

Dc* tej pory spokojny Antlrz*^ v  
ski popadł w niezwykle silne zdener­
wowanie,
d os koczy! do żony, chwycił ją  pod 

gardło i począł dusić.
Po chwili bezwładne ciało kobiety, 

upadło na podłogę.
T eraz dopiero, Andrzejewski oprzv 

tomnial. Zam knął m ieszkanie i udał 
się do kom isariatu , gdzie opowie­
dział tragedię swego pożycia ma Von 
ski eg1',

Zwłoki tragicznie zm arłej zostały 
zabezpieczone aż do przybycia kom i­
sji sądowo-lekarskiej.

Andrzejewskiego osadzono w nie 
Heniu.

W iadomość o tym niezwykłym 
m orderstw ie rozeszła się lotem bły­
skaw icy po całym  SA nowcu. w y w d  i 
jąe wszędzie w strząsające wrażenie.

S p i ę t o  Żołnierz**
W SOSNOWCU N IE  ODBĘDZIE SIĘ.

Uroczystości Swlęła Żołnierza w So­
snowcu w dniu  15 lun. oie odbędą się z 
pow pdu zaprzysiężenia w tym dniu bę­
dzińskiego pu łku  a rty le rii nu sz tandar 
ofiarow any przez społeczeństwo Zagłę­
bia Dąbrowskiego. »

U roczystości tego lw ię ta  dla całego 
Z agłęb ia  D ąbrow skiego odbędą' się w 
tym  dniu  w Będzinie w koszarach p u ltu  

d godz. 8.30. P rogram  przew iduje uro­
czystą mszę ppiową z kazaniem , przyśni 
gę pułku  na sztandar, wręczenie sprzętu
wojennego ufundow anego pułkowi, nada 
nie odznaki pułkow ej i defiladę
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Upały sa większe niż ceny
Gdynia — Kamienna Góra, w sierpniu

.Wyjeżdżając na wywczasy, n p 
spodziewałem się tak pięknej, słońcu; 
i>ej pogody, gdyż jak przepowiadał 
Pim. pogoda miała uliec zmianie z p >- 
wodu napływu powietrza polarne- 
morskiego, nad Francję, Niemcy, no i 
dalszym ciągu nad Polskę . Ale w i­
docznie, jak zwykle, przepowiednio 
Pim‘a trzeba sobie tłumaczyć zawsze 
uaopak.

Tak się stało i tym razem, gdyż 
na Pomorzu pogoda trwa niezmiernie 
od 1-go sierpnia, upały dochodzą w 
Gdyni do 50—55°, a woda na plażach 
gdyńskich wynosi 25—30°, co powo­
duje codziennie kilkanaście wypad­
ków porażenia słonecznego.

Letników, pomimo,, że sierpień nad 
morzem nie zalicza się do miesię y  
ciepłych i pięknych, jiąst dzięki nieby­
wałej pogodzie pełno i to we wszy­
stkich kąpieliskach.

Frekwencja tegoroczna letników 
(jeszcze teraz zjeżdżają ze wszystkich 
stron Polski) dała asumpt właścicie­
lom hoteli i pensjonatów do „odpo­
wiedniego" wyśrubowania cen na po­
koje, w czym także „odpowiednio" 
dotrzymują im kroku restauratorzy i 
właściciele różnych cukierni i kawia­
renek, których w Gdyni jest bez liku.

Można się jednak urządzić i wy 
gcyłnie i tanio. Np. można dostać po­
kój w cenie zł. 2 i 2.50 za dobę (trzeba 
tylko umieć poszukać). To samo z 
utrzymaniem. Znam jadłodajnię, *w 
której obiad z 3 dań kosztuje 80 gr., 
kolacja z 2 dań — 70gr., śniadanie — 
■ M m a S B — —

Syn prezydenta
za ladą kupiecką

Najmłodszy syn prezydenta Roosevel 
ta postanowił poświecić sie handlowi.

Wkrótce ma on zacząć pracować w je 
dnyrn z wielkich magazynów w Bostonie 
jako sprzedawca z płacą tygodniową 16 
dolarów.

GO gr. i to wszystko, podane czysto, 
dania pożywne, smaczne. Taki sam 
obiad czy kolacja w restauracji k >- 
sztuje 3 razy drożej.

Tydzień bieżący upłynął w Gdyr i, 
jak wiadomo już z gazet, pod znakiem 
odwiedzin.

Przypłynęły do Gdyni 3 o,kręty wo­
jenne francuskie, na który, h oprócz 
załogi znajdują się uczniowie szkoły 
podchorążych marynarki wojennej. 
Marynarze francuscy nie robią jednak 
imponującego wrażenia. Są przeważ­
nie wszyscy małego, wzrostu i miernej 
budowy. Marynarzy francuskich ce­
chuje natomiast ogromna ■wesołość, 
humor ich nie odstępuje i często wi­
dać jak obstąpieni praez grupy osób 
cywilnych pGkazuią jakieś sztuczki, z 
czego, oczywiście śmieją się wszyscy. I 
je-szcze jedno: są naprawdę bardzo a- 
gresywni, oczywiście w stosunku do 
płci pięknej, co, im się zresztą udaje-. 
Ano, w każdym porcie dziewczyna...

Podczas posfoju tych 3 okrętów 
wojennych francuskich można było je

den z nich zwiedzać od2—4pop<V. Zwie 
clzało, zawsze kilkaset osób. Zobaczyć 
właściwie nie było można, bo 
całe zwiedzanie polegało na przejściu 
po pokładzie, obdzielonym zresztą lin 
kami od urządzeń torpedowych, ar­
mat itp.

Na ten sam okres przypadł przyjazd 
angielskiego królewskiego jachtu „Eu 
chantress" -Jacht przepiękny, jak ty l­
ko, królewski być może. Niestety nuż 
na gó było podziwiać tylko z daleka.

Widziałem także pożegnanie ra/s 
Piłsudski. Wyjechały 8 motorówki 
wypełnione publicznością razem około 
500 osób z mola Żeglugi Polskiej do 
basenu, gdzie stał m/s Piłsudski

O godz. 20.30 holowniki zaczęły 
odciągać nasz transatlantyk od mola 
i tak razem w otoczeniu motorówek, 
wypełnionych publicznością wy .j achał 
Piłsudski na pełne morze, gdzie po­
żegnaliśmy go oklaskami, powiewa­
niem chustek, a motorówki sygnałami 
„Szczęśliwej podróży/.

Witold Zieliński,

I
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WOJSKA NA MANEWRACH 
Na zdjęciu ćwiczenia górskiej artylerii c: eskiej.

J Z A O f O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Soboa 13 sierpnia.
*.16 „Kiedy tanim Wstają zor/e 6.2* Mb

zyka (piytj) 6.45 Gimnastyka 7.00 Dzień 
mk poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 
Jan iar bajka kaszubska. 15.45 .Wiadomoś 
ci gospodarcze 16.00 Koncert rozryw­
kowy 16.45 Piłsudski o orientacjach pol­
skich w czasie wojny odczyt. 17.00 Muzy 
ka taneczna. 18.00 Nasz program. 1810 Re 
citał wiolonczelowy. 18.45. Podole — 
kwadrans poetycki. 19.00 Arie i pieśni w 
wyk. Olgi Olginy 19.20 Pogadanka aktu 
alna. 19.30 Z pieśnią i tańcem przez Cen 
trafny Okrąg Przemysłowy. 20.00 Audv 
cja dla Polaków za granicą. 20.45 Dzień 
(uk ivieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna.
21.00 Audycja dla wsi 21.10 Polska Kape 
la Ludowa. 21.50 Wiadomości sportowe. 
22..00 Godzina niespodzianek z Wilna
23.00 Dziennik wieczorny. 23 05 Warsza 
wa ir.

KATOWICE.

Sobota 13 sierpnia.
5.15 Audycja poranna. 6.20 Muzyka. 

13.50 Wiadomości ’ iezące 14 00 Muzyka 
obiadowa. 15.10 Giełda zbożowa, 17.00 Kon 
ceit życzeń 17,50 Wiadomości sportowe. 
17.55 Program na jutro. 18.00 Recital wio 
lonczelowy G Cassado. 21.00 Pigadanka 
aktualna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Nicd/iiela, 14 sierpnia.

7.15 Pieśń Najświętsza Panno. 7.20 
Koncert poranny w wyk. ork Rozgłośni 
Lwowskiej. 8.00 Dziennik poranny. 8,15 
Audycja dla wsi 9.15 Regionalna trans, 
z Trok. 11.15 TT. ze zjazdu śpiewaczego w 
Starogradzie. 11.45 Przegląd kulturalny. 
11.(57 Hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert z 
udziałem W. Landowskiej. 13.60 Miłosna 
niedola Asnyka szkic literacki. 13.15 Mu 
zyka obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi, 
16.30 Komedia A. Fredry Gwałtu co isą 
dzieje. 17.10 Recital skrzypcowy Eu. U- 
mińskiej. 17.35 Tygodnik dźwiąkowy. 18.0* 
Koncert rozrywkowy. 19.45 Trans. frag 
mentów zawodów wioślarskich Polska — 
Wągry. 20.00 Program na jutro. 20.05 Ry 
szard Strauss suita muzyczna 20.40 Prze 
siad polityczny. 20.50 I),dennik wieczór 
ny. 21.00 Ta joj wesoła audycja. 21.40 Tir. 
fragmentów meczu tenisowego Polska— 
Jugosławia o puchar środkowej Europy 
oraz wiadomości sportowe Rozgłośni P 
R. 22.10 Rycerskość Wieśniacza skrót ope 
rowy. 23.10 Dziennik wieczorny 23.13 
Warszawa II.
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PYTANIA.

— Która panna nigdy nie wychodzi 
za mąż?

— Szwajcarska Jungfrnn.
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P o w i i ż ć a
I tego nie było potrzeba, ażoby 

mógł wypowiedzieć głośno, że towa­
rzystwu znajdowało się w lichej wio­
sce, w lichym kraju i w lichej oberży. 
Zapewne miłość ojczyzny, przywiąza­
nie do okolicy, a nawet do najeiaśniej 
s/ego domowego zakątka, są uczucia­
mi szlachetnymi, a jednak bardzo źle 
usposobiły one Joasię; albowiem gdy-' 
by Joasia nie chciała bronić swojej 
biednej oberży, iluż nieszczęściom mil 
ozenie jej byłoby zapobiegło! Ale S/a 
tan wmieszał się w tę sprawę, a wia­
domym jest, że Szaatn zawsze posłu­
giwał zacnym uczuciem dla tego tyl 
ko, żeby popełniać niegodziwe czyny! 
>1 nosa studenta mucha przeleciała na 
nos służącej i zaledwie ten zdołał wy • 
mówi? zdanie o lichej oberży, gclv 
młoda dziewczyna, która nie miała 
więcej jak lat szesnaście, zawołała.-

— Mój panie, nie tacy panowie w 
mieszkali, a nie mówili tyle o niej
złego,

iWyrazy te zwróciły uwagę podróż 
i.iych na młodą dziewczynę. Była ona

wysoka, a gruba odzież nie mogła po­
kryć wytworności postawy. Małe nóż­
ki w sabotach, rączki prześliczne, cho­
ciaż spracowane, Oznaczały szlachet­
ne urodzenie, pochodzenie, które zda­
wało kłamstwo położeniu. Bądź ńs 
pewni, że ile razy spotkacie pomiędzy 
ludem te oznaki życia nie przeznaczo­
nego doi ciężkiej pracy, stało się to 
wskutek zapomnienia dziewczyny lub 
złamania wiary małżeńskiej na lo- 
rzyść jakiego pięknego pana, który 
utworzył tę anomalię. Praca i nędza, 
obniżają bardzo prędko te szlachetne 
kształty, będące uposażeniem boga­
ty r-h próżniaków; ale w szesnastym 
roku życia, są one jeszcze świeże i w i 
doczne. a Joasia miała zaledwie lat 
szesnaście. Czy Fernand zwrócił na to 
uwagę? Bynajmniej. Marzył o pa 
piestwie i nic go nie poruszało, oprócz 
tej wszechwładnej sfery, zaledwie 
purpura kardynalska dozwalała mu 
podnieść oczy. Na nic przeto nie zw ri 
cii uwagi, ani na zdanie studenta, ani 
na fyłpowiedź jaką wywołały, ani głos 
cienki, który się odezwał, ani te usta

błyszczące zębami ze słoniowej k ości, 
ani te długie włosy koloru miedzi, ani 
te wielkie oczy siwo-niebieskie, któ­
rych wyraz skłonny do marzenia, 
wskazywał duszę łatwo się pP(ddająną 
losowi i okolicznościom. Jakiś starzec 
tylko, zatrzymując bacznie wzrok 
swój na Joasi, powiedział do nie.j eto­
sem grzecznym i nie wiele znanym 
służącym w oberży:

— Któż to są, moja panno, cl zna­
komici podróżni?

— E! do pioruna! — zawołał Gan- 
guernet, który przerwał ogryzacie 
skrzydełka kurczęcia dla honoru fran 
cuskiego —zapewne wszyscy prawic 
generałowie, którzy prowadzili wojnę 
w Hiszpanii.

Nie o nich chciałam mówić — 
odrzekła Joasia.

— Ali! rozumiem — .dodał Gangu 
guernet — idzie tu o papieża Piusa. 
Pius tu mieszkał. — I  zaczął śmiać sic 
tym grubym śmiechem jemu tylko, 
właściwym.

— Kto? — zawołał Fernand — ’o 
chnesz powiedzieć?

— Tak, panie — odpowiedziała 
Joasia, z wyrazer uszanowania ku te 
mu co powiedzieć miała — nasz ojciec 
święty mieszkał w naszej oberży-

— On! o,u! panież! — zawołał na­
gle Fernand, wodząc oczami obłąka­
nymi po ścianach źle wyklejomch i 
po zczerniałych belkach sali jad a ł;1’) 
— on, ten szlachetny męczennik!

Wykrzyknik ten zwrócił na Fpr 
nanda uwagę, która zwróconą była do

tej pory na piękną służącą. Fernand, 
podróżnik milczący i spokojny, jadą­
cy w kabriolecie dyliżansu pomiędzy 
konduktorem i berlińskim Indianinem 
Fernand pozostał prawie obcym, aż 
do tej, chwili, względem tego drobm-g < 
wędrownego świata, którego cząstkę 
stanowił. Ale ten krzyk, tak szcze­
gólny, a zwłaszcza w ustach młodzii ń 
ca, wskazał go wkrótce zaciekawić - 
mym oczom towarzystwa. Wtenczas t<> 
zwrócono uwagę na jego wysoką po­
stawę, jego twarz surową, oczy czarne 
podsiniałe i to czoło szerokie i zar y 
ślone, które prawie zawsze oznacza 
potężną zdolność w wielkich rzecz-1 cli 
albo przesadę w drobnych.

— Tak, doprawdy! — znów za­
częła Joasia uradowona, że znalazła 
tak uarliwego słuchacza — tego po­
koju nie dano nigdy nikomu, nic w 
zamknięty i wchodzi się do niego 7. 
pim nie zmieniono, starannie jest ort 
uszanowaniem i skupieniem ducha

W tej chwili szatańska mucha wsu 
nęła się w nos Fernanda i zdawało 
się, że chce dostać się mu aż do 
mózgu. Zawołał:

— Czyby nie można go widzieć? 
Muszę go zobaczyć.

— Zaprowadzę pana — odpowie­
działa młoda dziewczyna.

Wyszli razem.
d. c n, !
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Dramatyczna walka dwu kobiet
o dziecko porwane przez Cyganów

Dramatyczna scena rozegrała się 
qnegdaj na targu  w Smorzu obok 
Skolego.

Przechodząca przez obóz cyganów 
40-Ietnia Kasia Hołowczańska z Ła- 
woezn^go rozpoznała swoje dwuletnie 
dziecko^
które zaginęło jej przed około trzema 
miesiącami. Gdy matka zawołała 
,.Anna“ dziecko rozpłakało się na rę 

kach cyganki.
Rozpoczęła się prawdziwa walka 

o dziecko. Cyganka twierdziła, że jest 
matką tej dziewczynki, Hołowczańska 
zaś z całą pewnością rozpoznała swo­
je zaginione dziecko.

Momentalnie zebrał się tłum, któ-

J T  H lfcasaza
(o) W1EKBKA KOŁO PILICY W KO 

CZNICĘ I KADROWEJ. Specjalne dro
czyście rocznicą w ym arszu Pierw szej K a 
drow ej, obchodziła wieś W ierbka k. Poli 
cy. P rzy  ognisku odczytany został histo 
ryczny rozkaz przez p. WJ. K ulką, po 
czym prezes odrlz. ZS.. p. Kwiecień wy­
głosił okolicznościowe przemówienie.
Po apelu  poległych, odbyło się śjubow a 
nie strzeleckie.

Wysiłkiem gospodarzy
i robotników

STA N IE GMACH SZKOLNY.
AV, Chechje, gm. Bolesław  pow stał ko­

m itet budowy 7 k las: szkoły pow&z.
K oszt budowy w yniesie około ICO tys.
zł., p rzy  czym robotnicy pap iern i „K łu- 
cze“, zam ieszkali w Chechłe zobowiązali 
się przeznaczyć na ten  ceł 2 proc. swego 
miesięcznego zarobku do końca budowy, 
gospodarze bezpłatną zwózką m ateriału , 
a rzem ieślnicy po k ilk a  dniówek pracy, 
w artości p0 około 30 zł. Budowa szkoły 
rozpocznie się w najbliższych dniach. Na 
czele k om itetu, jako prezes, stoi p. P io tr  
Dobrek.

,Zielony karnawał"
Yv BU K O W N IE 

Ju ż  ju iro , s  .jeżeli pogoda nie dopi­
sze, to  po ju trze, całe Zagłębie i K atow i­
ce m ije oczekiwane są w osiedlu le tn i­
skow ym  w Bukownie na  ,.Zielonym k ar 
naw ale". Lasy o 4iedla, plaże, baseny etc. 
Wszystko odśw iętnie przybrane, otw iera 
na oścież „swe l ra m y “.

Poza głównymi a trak c jam i, k tóre po 
daliśm y w poprzednich num erach, w o- 
'  e a lu  urządzono: strzelnicą do baloni- 

? specjalnych przyrządów , lo terią  
y.sitowa, wędką szczęścia, rzu t do celu, 
rzu t zręczności, słup szczęścia, krągielki 
kapelusz, równoważnik, ka jak i, siatków  
ki, huśtaw ki, a  przede wszystkim cieka­
wo w yścigi na koniach gospodarskich 
(nn oklep). B aseny i las  bogato  ilum ino 
wane, koncert o rk iestr, śpiewy i recyta 
ej o hum orystyczne itd.

t-Vyjazd z K atow ic do Bukowna pocią 
gam i: 3.00, 61)0, 6.32, 8.43, 13.33, 16.12. 19.41 
22.22; odjazd w kierunku K atow ic z B u­
kowna: 4.15, 5.53, 7.21, 10.29, 14.42, 18.37 
19 40. 20.3), 0.01; odjazd do Olkusza: 4.21 
7 21, 7.25, 10.02, 15.01, 17.35, 21.04. 23 41. -  
A utobusam i z Olkusza od godz. 9 rano 
cp godzinę (z przed m agistra tu ) wzglę­
dnie wcześniej.

(o) P IE R W SZ A  MSZA ŚW. POLO- 
vv A W BUKOWNIE Jak  juz donosiliś­
my w osiedju Bukowno P°d Olkuszem 
p ow itan ie  nowa p arafia , do zarządzania 
k tó rą  delegow any został przez władze 
kościelne ks. P a tk o  z Proszowic.

P ierw sza maza św. połowa odprawio 
na zostanie na po lan ie  w osiedlu, gdzie 
stan ie  w przyszłości kościół przez ks. 
P rJho  w dniu 14 hm o godz. 11 rano.

Na razie jeden  z budynków' w osiedlu 
będzie przerobiony na tymczasową k a ­
plice.

(o) CHLEB STA N IA Ł O 3 GK. NA
KG. K om isja  cennikow a przy starostw ie 
w O lkuszu usta liła  nową cenę chleba, 
obniżoną o 3 gr. na kg, od poprzedniej

ry przybrał groźną postawą wobec cy­
ganów, lecz policja zdołała uspokoić 
wszystkich i odebrała ,,porwaną An- 
nę‘‘, oddając ją chwilowo do przytułku 
przy gminie w Smorzu do czasu osta­

tecznego wyświetlenia sprawy.
Zarówno bowiem cyganka, jak i 

Hołowczańska nie obcą zrezygnować 
z dziecka, uważając je za swoje. 

Ciekawa ta sprawa oprze się o są ł.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

F  e e a im m u n

i
na

Państwo Łebkowscy otr; ym ali list. \y  
kopercie znaleźli dwa bilety do teatru i 
kartką następującej treści.

Mol drodzy!
Deszcz leje bez cały dzień. Ziąb, jak 

jasna cholera. Nosa na dwór wychylić  
nie sposób, a zn0wu siedzieć wieczorem  
w domu, to można giry z nudów wyciąg  
rąe,

Takiein sposobem te dwa bileta  
i  siejsze przedstawienie to w am tak spa 

uii, jak z nieba.
Musi przyglądacie się im w jednem  

zachwycie. Octy pewnie przecieracie.. 
Nie przecieracie, to nie sen. To prawda 
rzeczywista. W  pijanym widzie ludziom  
akie rzeczy się zdarzają ,ale wam się to  
to zdarzyło na trzeźwo.

Znakiem czego wesołej zabawy! i uie 
frasujcie się zbytnio, co za jeden wam  

te bileta przysłał, bo i tak rychło się do 
wiecie kto‘c.

— I co ty na to, Kasiu? — rrekł pan 
Łebkowski po przeczytaniu listu . — Kto 

nam mógł tą niespodziankę uskutecznić? 
Jaki przyjaciel, ezy wariat z mokrą gto 
wą?

— Po diabła sobie bądziem Feluś łepe 
tyny łamać? Przecie pisze, że i  tak się 
rychło dowiemy! Takiem fasonem walmy  
do teatru, ponieważ, że ósma dochodzi, 
i kwita!

*  *  *

Sztuka była bardzo dowcipna i  małźon 
kowie ubawił! się doskonale. Ale po p 
wrocie do domu zastali drzwi wyłaniane, 
a szafy puste. Z-aś na stole widniała 
kartka:

— „Tera to już wiecię, kto”.
Po długich, poszukiwaniach polieja 

wykryła sprawcą kradzieży. Był nim nie 
jaki Mikołaj Czecznk.

Sąd skazał go na t r  iy miesiące wię 
zienia.

Przepowiednie astrologiczna
DLA URODZONYCH 13 SIERPNIA.

13 sierpnia urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Lwa — kt» 
ra obdarzyła ich usposobieniem zarozni 
miałym i gwałtownym. Cechuje ich sil­
na wola, energia, duma, zarozumiałość, 
czasami są hojni i rozrzutni, nie znoszą 
jednastajności, lubią częste zmiany i 
chwilam i są wybuchowi, często odczuwa 
ją  przez to cierpienia nerw owe i bezsen 
ność. Dc Sęki pewności siebie i orientacji 
cel swój przeprowadzą konsekwentnie, 
będą mieć możnrść dorobić się większych 
pieniędzy, posiądą własną realność, w 
której zamieszkają do końca swojego ży 
cia.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Jo­
wisz, szczęśliwy mlesiąe luty, daty dnia 
3, 18, 17. 24, liczby lrteryjne 3 2 8 7 2.

Organizm ich skłonny jest do kataru 
żołądka bólów wątrobianych i nerek, ner 
wiey sersa ,a z powodu zdenerwowania 
zniechęcenia się do życia.

W  roku pan ow aiią  planety Marsa, ino 
gą spodziewać się zmiany miejsca zamie 
s: kania i otrzymają ważne wiadomoścL 
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ŚPIESZ SIĘ POWOLI!

Do sklepu z wózkam i d la  dzieci przy 
chodzi k lien t:

— Chcę wpłacić os‘a tn ią  ra tę  za wózek.
— Bardzo proszę, a ja k  się ma dziecko?

Dziękuję, ju tro  wychodzi zarnąż

Ocf s z e ś c i u s e t  ty ©r*if / u i
f f  p & is B k ie  K u t y

Rozrastający się w szybkim tempie 
polski przemysł wielowiekowe m,i V . 
sobą już tradycje. Zwłaszcza górni 
ctwo polskie ,j<* t starodawne a pod 
wieloma względami należało do najpię­
kniejszych w Europie.

Niemal we wszystkich zagraiiicz-

Occcna cena wynosi: za pytlow y z m ą­
ki 65 g r. — 29 gr. i razow y z mąki 95 pr. 
— 23 gr. i ważna jest na terenie pow. 
olkuskiego od dzisiaj.

(o) ŚW IĘTO „CZYNU CHŁOPSKIE 
GO*‘. Zarząd pow. S tron, Ludowego w 
Olkuszu, urządza w dniu 15 hm. w ?a - 
łoszowej obehod św ięta „Czynu chłop­
skiego1 przy udziale ludności z okolicz­
nych wiosek.

L'o nabożeństwie w kościele p a ra fia l­
nym, przew idziane jest zgromadzenie 
pod gołym  niebem obok budynku „Tkał 
n i”, gdzie wygłoszone zostaną przemó­
wienia.

 o ------------

Z  K i e l c
(k) GIMNAZJUM KUPIECKIE w  

SANDOMIERZU. Na ostatn im  miesięcz­
nym  rubra ni u Stow arzyszenia Kupców 
P olskich  w Sandom ierzu postanowi o110 
utworzyć w tym mieście pryw atne g im 
nazjum  kupieckie.

Istnieją, widoki uruchom ienia gim na­
zjum  ju ż  z początkiem nowego roku
szkolnego-

(k) POGRZEB SP. '  D u . GIEROW ­
SKIEGO. Odbył się w Kielcach pogrzeb 
sp. dr. Józefa Gierowskiego, dyrektora 
szp ita la  m iejskiego św. A leksandra.

W yprow adzenie przewiezionych zwłok 
z W arszaw y na cm entarz miejscowy po­
przedziło nabożeństwo w kościele kate­
dralnym .

W  oddaniu ostatn iej posługi za s łu żo ­
nemu i powszechnie szanowanem u leka­
rzowi wzięły udział liczne rzesze oby- 
w ateli.

(k) DODATKOW E W YNAGRODZE­
N IE  DLA PREZY D EN TA  I W IC EPB E- 
1 1 DENTA M IASTA Kielecki urząd wo 
je  wódz ki zatw ierdził uchwałę rady miej 
skiej zatw ierdzi! uchw alę rady m iejskiej 
p rzyznającą prezydentow i m iasta  300 zł. 
a w iceprezydentow i -  150 zł. dodatkowe 
go w ynagrodzenia miesięcznego* na rok 
budżetowy 1938-39.

nyck kronikach średniowiecznych 
wielo czytamy o wielkich salinach, 
mniej natomiast spotykamy wiadomo 
ści o kopalniach węgla a zwłaszcza o 
hutach..,Są jednak w krajowych kro 
nikaeh zupełnie pewne i dokładne da 
ne o istnieniu hutnictwa na ziemiach 
polskich .już w początkach X III  wie 
ku. Oczywiście rie  b y ły  to takie jak 
dziś wielkie zakłady przemysłowe o 
olbrzymich piecach i tysiącach robotni 
ków, lecz niewielkie „domowym" nie 
jako sposobem prowadzone, tak zwa 
ne „kuźnice", bowiem w owe czasy 
zarówno wytapianie rud jak i obróbka 
żelaza czy stali przez jednych odby - 
wała się „majstrów" będących więc 
zarazem i tym, co dziś nazywamy ko 
walami.

Dokładniejsze opisy mamy z poź 
mejszych nieco czasów, zachowane w 
kronikach śląskich, tych ziem. na któ 
rych od najdawniejszych już czasów 
wydobywano i przerabiano skarby Im^. oĵ jp 
palni. Mamy więc ciekawy dokumeifr 
z końca X IV  wieku o powstałej w 
ziemi pszczyńskie j pierwszej huci.\
Oto kronika ówczesna notuje akt na 
dania przez książąt opawsko - rac i ber 
skieh Jan a  i Mikołaja „m istrzowi' 
Henrykowi obszernych terenów nad 
rzeką Kłodnicą. przy czym akt nada 
nia wyraźnie określa obowiązek zał .- 
żenią huty, czyli jak się wówczas reó 
wiło kuźnicy żelaznej. Owo nadanie z 
lóżnorodnymi połączone było warun­
kami.

Dowiadujemy się więc, że ó ,v 
„mistrz" Heni ' k zobowiązany zostaje 
założyć na nadanym mu obszarze Ki 
wark, młyny, tartaki, a nawet i bvr 
ezinę. a więc cały ośrodek przemysło­
wy, któryby razem z ową kuźnicą sku 
pd znaczną liczbę mieszkańców. Wid u 
my na ivm przj kładzie, jak to ówez -ś 
M książęta dążyli do zaludnienia 
kraju.

Otrzymują.;” nadanie musiał być 
zgoła zasobnym w gotowiznę, czyli po 
prostu złoto. Nadanie określało 
wcale szerokie upraw nienia nowego 
. włodarza". Mógł więc on nie tylko 
hodować pszczoły, zakładać stawy 
rybno i osiedlać rzemieślników, le<‘z 
również sprawować nad nimi sądowni 
ctwo, sam podlegają jedynie sądowi 

temu. '
Owszem. określony był i czynsz

tej wieczystej dzierżawy, ale miał on 
raczej tyko formalne znaczenie, wy no 
sił boAviem zaledwie 8 miarek rocznie 
przy czym czynsz ten przez wieczno 
czasy miał pozostać w niezmienionej 
Avysokosci.

Owa kuźnica w parę la t po akcie 
nadania została ' założona i liczne o 
niej znajdujemy wiadomości na prze­
strzeni późniejszych wieków, począt­
kowo zwano ją  po prostu Kuźnicą u td 
Kłodnicą. no tom Kuźnicą Polską i 
wreszcie Kuźnicą Starą. W yrabiano 
w niej poza narzędziami również i 
ł roń, ponoć naA\ret wysokiego ga 
tunku, na pewno nie jedno tam od I n  > 
działo aat czasie długotrwałych wojen.

Jako ślad po tym  pozostała istnie 
jąca do dziś ' osada pod nazwą Pa- 
newnik.

Skład Polek
NA MECZ Z N IE M K A M I.

Na mecz kobiecy w lekkoatletyce 
P o lska  — Niemcy, jak i zostanie rozegra 
ny dziś i ju tro  w Bydgoszczy, ustalony  
został następu jący  ostateczny skład P o l­
ski.

100 m tr. — W alasiewiczówna i Książ- 
kiewiczówna.

200 m tr. — W alasiew iczów na i K alu - 
żowa.

80 m tr. priez płocki — F elska i R om a­
no wek a.

Kznt kulą — Cejzikowa i  Flakow i- 
czówna.

Rznt dyskiem — W ajsów na i Cejzi­
kowa.

Rzut oszczepem — W alasiewiczówna i 
Slomczewska.

Slcok wzwyż — W iśniew ska i Felska
Sztafeta 60X80X190x200 — K siążkiew i- 

czówna, G aw rońska, K ałużow a i W ala- 
siewiczówna.

Jedrzeiow s’ta wvtechala
DO AMERYKI.

7j Gdyni do Am eryki w yjechała J a ­
dw iga Jędrzejow ska. Przed wyjazdem  
Jęd r/e jo w sk a  w yraziła  nadzieję, że tni- 
mi bardzo silnej konkurencji, uda się 
je j zdobyć m istrzostw o, a eonajm uiej va 
trzym ać ty tu ł w ieem isirzyni Am eryki.
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MOTYW ZE M SI POLSKIEJ.
Muzeum Historii N aturalnej w Chicago założyło ostatnio nowy dział muzealny 
poświęcony życ '11 bocianów. W d ziia le  ty m zosał zawieszony duży (braz, zatytu­

łowany „Bociany w P o lsk ie j wsi“. Obraz ten reprodukujemy.
M M — B M H W B —

Towarzyski mecz
W BĘDZINIE.

Dziś na boisku Sarm acji w Będzinie 
odbędzie się towarzyski mecz piłkarski 
między pracownikami firm „Kabli i 
i drutu i „ZamkosP.

W drużynach obu firm  wezmą udział 
gracze "ligi okręgowej i A-klasy.

Braez oząstoeNowskiej B ffgsdy
GRAŁ W PIOTRKOW SKIEJ 

CONCORD II.
Kaliski KS. z'-ozył do łódzkiego OZPN. 

protest przeciwko przegranemu meczowi
0 wejście do klasy A z piotrkowską Con 
eprdią twierdząc, że w meczu tym brał 
udział gracz częstochowskiej Brygady 
Eatajesyk. Ratajczyk w meczu tym wy 
stępował pod nazwiskiem Pietrzak i 
strzelił trży bramki przyczyniając się 
do zwycięstwa Coneordii. Dochodzenie 
w toku.

Ke\*snź3we m e sz e  bskssrsk ie
Z WŁOCHAMI.

- 1 W rozmowach pomiędzy przedstaw’i- 
clelami IJolskicgo Związku Bokserskiego
1 Włoskiego Zwią> hu Bokserskiego uzgo 
ikriond jó ź ' prowizoryczny term in rewan 
zowych spotkań Polski z Włochami. — 

.Pierwszy mecz odbędzie się w marcu ro­
ku przyszłego w Polsce, a rewanż w li­
stopadzie tego roku w Rzymie.

18 państw startuje
NA MISTRZOSTWACH EUROPY 

PAŃ.
Do kobiecych mistrzostw lekkoatle­

tycznych Europy, które odbędą się w 
dniach 17 i 18 września w W iedniu zgło­
siło się 13 paiietw, a mianowicie: Niem­
cy, Belgia, Dania, Estonia, Finlandia, 
Francja. Grecja, Anglia, Holandia, Wto 
cby, Jugosław ia, Łotwa. Norwegia, P o l­
ska, Szwecja, Szwajcaria. Czechosłowa­
cja i Węgry.

Polscv marynarze
ZWYCIĘŻAJĄ FRANCUSKICH.
W Gdyni odbył się ciekawy mecz pił 

karski pomiędzy gdyńską „ F lo tą ' a dru 
iyną załogi kontrtorpedowców francu­
skich, zwyciężyła polska „F lota’’ w sto­
sunku 11:1. '

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
ch orób  w e n e r y c z n y c h  i skórnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3 -g o  M aja 31
Czynna 11-1 i 5—3 pp., w święta 11—1

Te- fil m

Gdy upalne duszne powietrze powoduje 
bóle głowy i niechęć do pracy

przewietrznik (wentylator) elektryczny
cfci/e w i e l k ą  ulgę.

Cena od zł 95  —
Informacje w sklepie Elektrowni

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KINO „ E P E N “
DZIŚ! “  DZIŚ!

Polski film wg. opery St. Moniuszki

Straszny O wór
W roi. et. L. SZCZEPAŃSKA, M. 
ĆWIKLIŃSKA, CONTI, ORWID 

i SIELAŃSKI.

Powrót Arsena Lupins
W 1-. gł. W. DOME, W. W ILLIAM 

i M. DANYLAS.
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

r K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E ”
S zam p ań sk a  kom edia o posm aku  p ik a n te r ii  pod ty t . :

Wiosna nad Sekwana
T reżys. ALEKSANDRA KORDY

Obsada: JACK HULBERT, PATRICIA ELLIS, GEORGIA A
WITHERS 1

Ppezątek o g. 17.30, w riedziele 1 \30 .^  Bilety od ^  ^

K i n o  „PATRIA n a

D Z IŚ! D Z IŚ .
1) Największy film lotniczy wszystkich czasów

Skrzydła n a d  H o n o l u l u  
2> POSTRACH DZIKIEGO ZACHODU

W roli głównej U C y C f t f  J U N E S

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

i»» m a
♦♦♦

i mam
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

da| drobne ogłoszenie w „Expresie Zagłębia”!
a odniesiesz skutek niezawodny.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE

ZDOLNA ekspedientka, która pracowa­
ła już w bławacie, może się zgłosić cd 
zaraz. Polski Bławat, ul. Orla 26.

KUPNO I SPR ZEDA Z

POMNIKI .
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz. kompletne parkany i inne wyroi y, 
betonowe poleca tanio „W IKTORIA 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz’ 
towa S3. lelefon 68 436.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

UNIEWAŻNIAM zagubiony kwit lom­
bardowy Nr. 5220 Banku Udziałowego w 
Dąbrowie Górn. Bieńkowska Stanisław a 
KUBAŃSKI WACŁAW unieważnia zgu­
bioną książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U . Zawiercie oraz kartę powołania 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
Ubczpieczalni Społecznej wydana w Oz* 
Stochow ie 1931 r. Nowak Jan i'

ftO ZN h;

W NOCY 2/8. skradzmo mi uowód^ oso­
bisty wydany przez Zarząd Miejski So­
snowiec, książkę wojskową P. K. U. Kiel 
ce zaświadczenie obywatelstwa, świadee
two przemysłowe 2 Urzędu Skarbowego 
Sosnowiec, karta  wojażerska Zarządu 
Miejskiego Kraków, notatki portfel, 
portmonetkę skórzaną brązową oraz pis 
mądze. Upraszam Jłodzieii o zwrot do­
kumentów za wynagrodzeniem. Sosuo- 
wiec u l  Kołłą ta ja 3. Gimpel Hocherman 
UNIEWAŻNIAM skradziony numer ro­
w u owy seria R. 0858-3 Wiesław Browar- 
ski. Klimontów, ul. Miraszcwskicli.

m i

Omyłka młodej m atki.

— Przecież powiedziałeś mi już raz 
przed miesiącem, że długu oddać nie mo­
żesz.

— No, widzisz, że dotrzymuję słowa!

— Pawle — przecież tam  nie ma naboU

WRÓG D1ŁUGICII MÓW.

Pewien pułkownik był wrogiem dłu 
gich mów. Jeśli miał powiedzieć co sw» 
im podwładnym, zawsze czy była to poeh 
w ala. czy nagaua używał dwuch, trzech 
słów, w których wypowiadał wszystko, 
co chciał.

Z czasem otrzymał nominację na gen 
ra ła i musiał pożegnać się ze swoim pul 
kiera łubiany przez wszystkich..

Pułk zebrał się na dziedzińcu kosza 
rowym a pułkownik, chcąc uczcić tak 
urokzystą chwilę, postanowił nieco dłu 
żej przemówić do swoich byłych podwla 
dnych.

Stanął więc w środku zebranych i za 
c/.ąi;

— Żegnajcie — lecz więcej nic u:e 
mógł powiedzieć, bo cały pułk, jakby z 
jednych ust, wykrzyknął serdecznie.

— Żegnaj, panie pułkowniku.

Wydawca t H elen a  Manslorska, Druk. ..Espres Z a z ę b i a ' *  Sosnowiec Teatralna 1 - a . Redaktor odpow.: T ad eu sz  U p o k l.


